
 
Linia SPACER MZK w Koninie z kierowcą Wojciechem Kujawą i 30 piechurów w Węglewskich Holendrach  

Noc Kupały w Sławsku * 23 czerwca 2023 r. 
Wiła wianki i wrzucała je do falującej wody… - śpiewał chór Dominium pod batutą 

Sławomira Kaliszewskiego podczas obchodów nocy świętojańskiej w Sławsku. Tradycję 
uroczystego powitania lata w wigilię św. Jana podjęło Stowarzyszenie Koło Gospodyń 
Wiejskich w Sławsku korzystając z pięknego położenia wioski nad Wartą. Uroczystość 
zwizytował Grzegorz Matuszak, wójt gminy Rzgów, życząc wspaniałej integracji. 
Gospodynie jak co roku przyszykowały poczęstunek z lokalnych smakołyków (w tym roku 
rarytasem była młoda kapusta), a sołtys Wiesław Czaja powitał mieszkańców oraz gości z 
Konina, którzy przybyli pieszo z Węglewskich Holendrów w ramach projektu „Spacerkiem 
po Zdrowie” PTTK + MZK Konin. Wędrowców poprowadził Marek Chlebicki, prezes Klubu 
Turystycznego PTTK w Koninie, malowniczą doliną Warty przez obszar ochrony 
krajobrazu Natura 2000 „Dolina Środkowej Warty” z uwagi dyrektywę ptasią oraz „Ostoja 
Nadwarciańska”, która daje ochronę środowiskową. Uczestnicy odwiedzili cmentarz 
ewangelicki i kantorówkę w Węglewskich Holendrach, przeszli przez zalesione wydmy, 
podziwiali starorzecza, zarośla śródłąkowe i krowy powracające z wypasu, a część trasy 
pokonali wałem nadwarciańskim i promem. Długość marszruty łącznie ze zwiedzaniem 
cmentarza i dojściem do remizy w centrum Sławska wyniosła 6,4 km.  

Przy siedzibie strażaków w Sławsku panienki i panie uwiły z przygotowanego kwiecia 
wianki, z których pięć zostało wyróżnionych nagrodami książkowymi. Spotkanie 
prowadziła Małgorzata Łyjak-Kolasiak, podkreślająca sens działania Koła Gospodyń w 
lokalnej społeczności. Przy ognisku - ważnym atrybucie Nocy Kupały - wspólnie z chórem 
Dominium turyści i mieszkańcy zaśpiewali tradycyjne pieśni. Kulminacyjnym akcentem 
było puszczanie wianków na spokojny nurt Warty w pobliżu promu. Piechurów 
odjeżdżających linią SPACER MZK Konin pożegnał Chór Dominium ze Sławska z sołtysem 
Wiesławem Czają, a kierowca Wojciech Kujawa nie krył swojego zaskoczenia. Wianki 
popłynęły do morza...                                   Tekst, zdjęcia M. Chlebicki, W. Gruszczyńska 

 

  

 

 

 

 

 

 

 


